tea poledykczeco sgzempiarza 25 gr. 
Pocria Üpisia pocrtowa niarczoma ryczałtem 
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| 0 prawdziwej religijności. 

Bywają ludzie, Ftórzy, choć są religijni, przecicj ich tes 
ligijność jest bej treści, miarą ich nie łączy się 3 pojęciem 
dycia, pełnego sprawietliwości, ich umiłcwanie Boga nie 
łączy się 1 miłością bliżniego. Jch wzniosłe odcjuwanie 
Nadprjyrodjoności, a sjara, cólzłenna rzeczywistość innemi 
chabjają ścieżtami. Relidja mie czyni icp lepszymi ludjmi: 
tepszymi w pojyciu bomowim, w stośunłach pazyjaciel słich, 
mw odniesieniu de własnej Ojczyzny i jej rządu. Gzy nie spo: 
strjeqasj, tochany Czytelnitu, tego faflu na Tażdym niemal 
frotu wsród chrześcijan najrojmaitszych myjnań i przeto: 
nań? af wielu spotytamy talich, ttórzy wierjąc w myśl 
wsfajań religji, je Bóg jest celem wszystłich ludzi, równo» 
cjeśnie 3 siebie robią centralny punft świata, jałby na fem 
polegał sens życial W fościele gotowi się zgodzić, je Bóg 
zarówno focha wsjystfich ludzi, lecz w Życiu codziennem. 
w praltyce poqatbzaja, lefcewają religję, wynoszą się ponad 
bliźnich swoich, Trzeba, abyśmy sobie dobrze wtyli w par 
mięć tę dobrą rade, ftóra udzielona została przez pastora 
angielstiedo pewnemu młobzieńcowi: „Cbłopeze! Pamiętaj, 
niech religja się stanie tmem cotyiennem życiem, a nie tylfo 
podriędnym dodattiem do życia”. prawdziwa religijność 
cjłomieta winna się opierać na sjcjerej, serdecznej miłości 
Boga I blijniego, na spełnianiu przytajań Bosfich i na żye 
ciu bodobojnem. Kto tdzie w ślaby Chrystusa, spełnia Jego 
śmiętą wolę, ten jest prawdziwym chrześcijaninem, jasłuQue 
jącym na błodosławieństwo Boje mienie wiene 


Konferencja lozaństa, a dalsze losy 
planu Iounga. 


Wypadli o mieitiem, miętjynarodowem znaczeniu. ja? 
sesja Cigi Narotów. Konferencja Rozbrojeniewa, wojna 
chiństo japoństa i mresjcie przesilenie riqdone we Srancji 
odwróciy na czas jatiś uwage polityfi międzynarodcwej od 
tego najbardziej Oraśliwego momentu, jef nietcwniqo o. 
świadcjenia Niemiec o taprzestaniu splat cdsiłotcmcń woe 
jennych. Walna Dystusja międzynarodowa na ten temat 
miała się odbyć w pociąiłach stycjnia y. b. w Eozannie, 
jednutje pod nacistiem Stancji Unqglja zapropenonala ctro« 
czenie tej dystusji i następny jej tmin wyjnacjene na dyień 
20 cetwca r. b. A więc w czerwcu jbiorą się politycy i e 
tonomiści świata i jacjną rojpattywać, czy oświadczenie 
Niemiec jest słuszne i badać będą, GY zjeczymiście obsitos 
dowanla wcejenne spłacane być pritz Niemców nie megg. 
Ob Decyzji tej Konferencji będzie jalejało bardzo wiele. Kto 
wie, czy myniłi tej fonferencji nie zawają na losach świata. 

Spójrzmy więc teraz, jal się przedstawia sprawa od: 
sqtodomań mejennych i co to jest plan Younga, ustanowio= 


ny na fonferencji miętzynaretowej w Sadie i przyjęty przej 
Niemcy jato podstawa do regulowania spłat 1eparócyjnych. 
Plan ten przyjęty został po nieimiernie sacqtólewych siud: 
jach wszystłich zainteresowanych pańsiw i następnie podpi 
sany prjej wszystłie państwa, ttóre podpisały trallat wers 
śalsti. Mialo to być potwierdzeniem faltu, je trattat wete 
salsti musi być przez Niemcy sjanewany. 

podamy tutaj najbartziej charafterystycjne wyjątki 3 
tecści tego traftatu: 

n Kjądy pańtstw wierzycielstich przyjęły w fońcomwym 
prototule uroczyste zobowiązanie Rządu Kześzy 
do płacenia wyjnacjzonych rat rocznych w myśl postanowień 
nowego planu, jalo gwarancję dotrzymania ciqjących na nim 
jobemiąjań*. 

W dalszym jaś ciqgu treść oświadczenia państw mies 
tjycielstich w planie Kounga brzmi: 

„Niezbędne jest rozważyć tatą ewentualność, je w przys 
szłości jałiś rąąb niemiecti, wbrew urocjystemu zobos 
wiązaniu, uciełnie się do cjynóm, ttóre świąqdczył 
będą o jego woli podatcia nowego planu," 

Y% więc, pomimo uroczystego przyrzeczenia, złożonego 
priez Miemcy, państma sprzymictjene juj wówcjas przem ia 
dywały złą wolę Niemiec, jnając cbłudny I pelen fałszu chas 
valter dyplomacji nicmiectiej, to tej w sposób zupelnie nies 
dwuznaczny państwa sprzymierzone stwiertjają: 

„Rządy mierzycielstie odzystają całlowitą 
swobodę dalszego działania, aby zapewnić sobie 
wytonanie zobowiąjań, wypływających 3 nowtqo plany..." 

A w tońcu piszą: 

„państwa miecjycielsfie są przeświadcione, 
szona tutaj ewentualność niąqży nie powstanie. 
wre, 


ie porus 
Sa ont pes 

je riąd Rjeszy również pobjicla to prześtciadczenie.,.* 
Jal więc midjimy 3 treści brzmienia prototułu Poñcos 
wego planu Younga, wsjystfie ewentualneści zostaly przer 
widziane i Niemcy były odpowiednio ostrieżone. Plan Joune 
ga zostat pizej tjąd Brueninga brutalnie zlcmany, Mroczy: 
ste zobowiążanie tjądu Mzesjy niemiecfiej pogmałcone. a 
więc w mysi brjmitnia połanej treści protoliu— państwa 
wierjycielstie odjystały „całfowitą swobodę dalsze 
go Djlałania*. Jal (a swoboda działania zostanie wpro. 
wadjona w cayn, to ulad stosuntów politycznych i enere 
gicjne decyzje riqtów posicjególnych państw wirótce wyfae 
ją. $grencja juj od pocjątiu zaznaczyła swoje nieustępliwe 
stanowisto, wychodjge 4 załojenia, 3e tatie codzienne tamas 
nie uroczystych jobowiązań prowabji do tego, że traltaty 
stają slę świstfamł papieru. 

Ronftrencja lozańsfa ma zadecydować więc o dalszych 
losach planu Younga, o losach spłat odsztcdowań wojen- 
nych. Mynłf tej Łoujecencji moje cięjło zaważyć na losie 
Siemiec, dlatego więc $rancja odłożyła termin fonfereneji 
by Dać Riemcom czas do namysłu. 3. 3. 
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O egzekucjach. 
(Pismo, przesłane przez p. Starostę działdawskiego 
Mantwiłła). 

Pierwsze 3 ustępy artykułu p. P. Zdrojewskiego p. t: 
„Co każdy rolnik wiedzieć powinien" (dokończenie), u- 
mieszczone w Nr. 4-tym „Gazety Mazurskiej“ z dnia 14 
stycznia r b, mogą być źle zrozumiane i stosowane przez 
Czytelników i mogą wywołać wielkie niezadowolenie przy 
egzekucji przymusowej, a w dodatku narazić płatników na 
niepotrzebne koszta. (Artykuł ten przedrukowany został 
z „Dnia Pomorskiego”. Przyp. Red.). 

W byłej dzielnicy pruskiej egzekucje prowadzi się na 
podstawie rozporządzenia królewskiego z dnia 15 listopada 
1899 roku w sprawie przymusowego ściągania należności 
pieniężnych w drodze administracyjnej (Zbiór ustaw prus- 
kich str. 545) i rozporządzenia wykonawczego z dnia 28 
grudnia 1899 roku. Według tego rozporządzenia niema 
ograniczeń przy prowadzeniu egzekucji w czasie zasiewów 
i żniw u ralników. Termin sprzedaży jest określony na 
jeden tydzień od dnia zajęcia, a nie trzech tygodni, a w 
razie potrzeby nawet i wcześniej, a co do publicznego 
ogłoszenia o odbyć się mającej licytacji, wogóle żaden 
termin nie jest przewidziany. 

Paragraf 27 rozporządzenia mówi: Publiczny przetarg 
zajętych przedmiotów nie może się odbyć przed upływem 
jednego tygodnia, licząc od dnia zajęcia, o ile dłużnik nie 
wyrazi zgody na wcześniejszy przetarg, albo jest on ko- 
nleczny, by uniknąć niehezpieczeństwa znacznego zmniej 
szenia się wartości sprzedać się mającej rzeczy, lub też, 
by uniknąć niestosunkowo wysokich kosztów dłuższego 
przechowania, 

Wiadomości, zawarte w omawianym artykule, są uryw- 
kowemi wyciągami z instrukcji egzekucyjnej z dnia 19 ma- 
ja 1926 raku, wydanej przez Ministerstwo Skarbu i w do- 
datku jednostronnemi, nie objektywnemi, bo umieszczone 
zostały tylko te ustępy, które są uważane za korzystne dla 
opieszałych płatników. 

Podanie urywek z paragrafu 33 tej instrukcji (ustępy 
1-sze i 2-gie tego artykułu są właśnie takiemi urywkami), 
a opuszczenie ostatniego ustępu paragrafu 33, który brzmi: 
„ łzeczy, ulegające szybkiemu zepsuciu, lub takie, których 
przechowanie przez czas dluższy pociąga za sobą znaczne 
i niewspółmierne do ich wartości koszty, mogą być sprze- 
dane w krótszym, niż trzechtygodniowym terminie”, zdolne 
są utwierdzić płatników w przekonaniu, że nic nie wolna 
sprzedać przed upływem trzechtygodniowego terminu i w 
wypadkach wcześniejszej sprzedaży zajętych niektórych 
przedmiotów, mogą być przez nich uważane za akt samo- 
woli władz egzekucyjnych, przeciw któremu będą się sta- 
rali bronić przez wnoszenie skarg do sądów, przez co mo- 
ga powstać dla nich niepotrzebne koszta. 

Ponadto instrukcja ta może mieć zastosowanie jedynie 
przy ściąganiu nalezności skarbowych i dodatków komu- 
nalnych də tych należności, a czem mówi wyraźnie para- 
gral I-szy tej instrukcji. Natomiast przy ściąganiu podat- 
ków i opłat kom nalnych, jak również niektórych świad- 
czeń społecznych instrukcja ta nie ma zastosowania (vide 
paragraf 1-szy, punkt c tejże instrukcji). Zatem na te 
ostatnie należności licytacja zajętych przedmiotów może 
się odbywać normalnie w przeciągu jednego tygodnia od 
dnia zajęcia i nawet wcześniej, a ogłoszenie o dokonać 
się mającej licytacji może się odbyć tuż przed rozpoczęciem 
licytacji. Również rozporządzenie z dnia 7 marca 1835 roku 
mówi odwrotnie, niż jest podane w omawianym artykule 
(vide punkt 2) przy końcu artykułu. 


Zycie polityczne. 
(Przegląd tygodniowy). 

W błyskawicznem niemal tempie toczą się prace usta- 
wodawcze Sejmu. Dzień po dniu odbywają się posiedze- 
nia, wypełnione poważnemi pracami państwowemi. Stron- 
nictwa opozycyjne najczęściej usuwają się od współpracy 
z blokiem rządowym. To też cały ciężar prac sej- 
mowych spoczywa na barkach parlamentar- 
nej grupy prorządowej. 
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Wewnątrz kraju głęboką troską napawa społeczeństwo 
Strajk górniczy, jaki wybuchł na tle zatargu a płace 
w kopalniach węglowych Zagłębia Dąbrowskiego. Strajkiem 
zostały objęte wszystkie kopalnie w Zagłębiu, zatrudniające 
kilkadziesiąt tysięcy górników. Wywrotowe elementy usiłują 
wykorzystać strajk do swych zbrodniczych celów i udała 
im się w kilku wypadkach wywołać demonstracje, które 
musiały być likwidowane przez policję. Strajk trwa już 8 
dni i czynniki rządowe, jak również organizacje zawodowe 
dokładają wszelkich starań, aby strajk w najszybszym cza- 
sie zlikwidować. 

Konferencja Rozbrojeniowa w Genewie 
trwa nadal i po zakończeniu debaty generalnej, przy- 
stąpiona w komisjach do prac praktycznych, mających na 
celu uniemożliwienie w przyszłości wojen. Zaznacza się 
coraz wydatniej zwycięstwo programu francuskiego i wzrost 
wpływów Francji na terenie Konferencji. = 

Pawszechną uwagę wszystkich państw zwraca ścisła 
współpraca Francji z Polską i państwami Małej 
Ententy, ta znaczy: Jugosławii, Czechosłowacji i Rumunji, 

We Francji przesilenie rządowe zostało za- 
kończone. Po nieudałej próbie utworzenia rządu przez p. 
Painleve (czytaj Pęlev), prezydent republiki wezwał do sie- 
bie ministra wojny w rządzie p. Lavala, p. Tardieu (czytaj 
Tardu), delegata Francji na Komisji rozbrojeniowej, które- 
mu powierzył misję utworzenia rządu, Tardieu utworzył 
rząd w ciągu kilkunastu godzin, przedstawił się parlamen- 
towi, gdzie uzyskał większość, a następnie udał się do 
przerwanej pracy w Komisji Rozbrojeniowej w Genewie, 
Do rządu p. Tardieu, obok wybitnych osobistości politycz- 
nych, wszedł taxże obalony premier, p. Laval, w charakte- 
rze ministra pracy. Zarówno skład rządu, jak i programo- 
we oświadczenie nowego premjera, złożone przed parla- 
mentem, stwierdzają, że polityka Francji nie ulegnie żad- 
nym odchyleniom. O tem, jaką politykę prowadzić będzie 
rząd na terenie międzynarodowym, świadczyć mogą arty- 
kuły całej prasy niemieckiej, która nie szczędzi nowemu 
rządowi francuskiemu zjadliwych docinków i nawet bezpo* 
średnio go napada. 

W Niemczech tymczasem rozgardjasz polityczny 
doszedł do punktu szczytowego Zaczęła się walka 
wszystkich przeciwko wszystkim. Komplikacje 
polityczne powiększa fakt bliskich już wyborów na prezy- 
denta Rzeszy. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Hit- 
ler wystąpi w wyborach prezydenckich jaka przeciwnik 
Hindenburga. Antagonizmy polityczne coraz bardziej się 
zaostrzają, a o stopniu zaognienia świadczyć mogą coraz 
częstsze krwawe awantury uliczne. Rząd Bnininga jest po- 
ważnie zachwiany i należy się liczyć z jego ustąpieniem, 
Pogłaski polityczne, pochodzące z poważnych źródeł, po- 
dają, że Hitler wycofa swą kandydaturę na prezydenta 
tylka pod tym warunkiem, gdy otrzyma misję utworzenia 
rządu Rzeszy i zajmie stanowiska kanclerza. 

Stosunki między Litwą a Niemcami, acz- 
kolwiek przeniesione zostały na teren Ligi Narodów, to 
jednak w dalszym ciągu są bardzo naprężone. 
W czasie dyskusji parlamentarnej w Niemczech jeden z po- 
slów hitlerowców domagał się natychmiastowej zbrojnej 
interwencji przeciwko Litwie i nawoływał do dokonania 
wojskowej okupacji Kłajpedy, gdzie Litwini dakonali zama- 
chu stanu, skierowanego przeciwko Niemcom. 

Wojna na Dalekim »schodzie, po parodnio- 
wem zawieszeniu broni, rozgorzała znowu na całym ol- 
brzymim froncie. Pa obu stronach w walkach biorą już 
udział olbrzymie masy wojsk, obliczane na 150,000 żołnie- 
rzy, przyczem Chińczycy są znacznie silniejsi liczebnie od 
Japończyków. Ta liczebna przewaga dała się również od- 
czuć w akcji wojennej, gdyż wajska japońskie zostały od- 
rzucone z szeregu pozycyj pod Szangh jem, ponosząc do- 
tkliwe straty. Jeden z najkrwawszych ataków wojsk japoń* 
skicn w nocy z dnia 22 na 23 ub. m. odbywał się przy 
pom cy olbrzymiej ilości samolotów, tanków i z udziałem 
najcięższej artylerii. Ofiary po obu stronach walczących 
wojsk są bardzo ciężkie Z Japonii ciągle nadchodzą po- 
siłki i pomimo cbwilawej nrzewagi Chińczyków, zdaje się 
być pewnem, że ostateczne zwycięstwo osiągnie Japonja. 
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Stany Zjednoczone okazują coraz wlększe zaniepo- 
kojenie i coraz większe zdenerwowanie postępami działań 
wojsk japońskich. Aczkolwiek noty dyplomatyczne już nie 
są wysyłane, to jednak wzrósł znacznie ruch w amerykań- 
skich stoczniach okrętowych, gdzie pośpiesznie są wykoń- 
czane budowy okrętów wajennych, a to są objawy bez po- 
równania groźniejsze od not dyplomatycznych i nie zapo- 
biegnie tym zbrojeniom napewno odbywająca się równo- 
cześnie Kanferencja Rozbrojeniowa z udziałem zarówno 
Chin i Japonii, jak i Stanów Zjednoczonych. ZWI: 


Listy do Redakcji. 


List otwarty 
dla tych, którzy prowadzą społeczności i związki młodzieży 
chrześcijańskiej w powiecie kępińskim. 

W dniach od 14 do 25 lutego r.b. urządziła Społecz- 
ność Chrześcijańska ewangelizację w Kępnie. Codziennie 
sala była pełna. Przychodzili ewangelicy nie tylko z Kęp- 
na i najbliższej okolicy, ale nawet i z dalszych wiosek. 

wiadczy to o gorliwości członków społeczności i związku 
młodzieży, którzy niestrudzenie zapraszali kogo mogli, jak 
również i pewnem spragnieniu pociechy słowa Bożego. Ža- 
łować jednak należy, że nie wszyscy (nawet uczęszczają- 
cy) w pełni korzystać mogli z ewangelizacji z powodu nie- 
znajomości języka niemieckiego. Zwracamy skromną uwa- 
gẹ urządzającym, by pamiętali na słowa apostoła Pawła, 
który mówi w liście do Koryntów, że woli 5 słów zrozu- 
miałych, niż 10,000 mówionych językiem obcym, a także 
dlatego, by ich snadź w dzisiejszych czasach nacjonalizmu 
nie posądzona o złe chęci. f a Ewaneelik. 
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Powiadają, że krowa, co dużo ryczy, to mało mleka 
daje. To samo możemy powiedzieć o Janku Obleciświacie, 
co się tak przechwalał, a tak nam obiecywał ca dwa ty- 
godnie ciekawe rzeczy pawiadać, a tu zaraz po przechwał- 
kach ucichł. Redakcja sama go nawoływała — a on nic. 

A tymczasem jak to ludzie snują różne domysły. Je- 
dni powiadają, że zamarł, inni dowodzą, że do Ameryki 
wrócił, bo ta wszędzie dobrze, gdzie nas niema. Ktoś po- 
dejrzewa, że go za zbytnie gadanie do aresztu zamknęli. 

Ale to wszystko nieprawda. Ja wiem coś innego. Ja- 
nek za zarobione od Redakcji pieniądze kupił sobie bilet 
na loterję Państwową, wygrał pono wielki los. Tak się za- 
chłysnął szczęściem, że pił, pił trzy dni z radości, ale go 
ktoś nastraszył, więc teraz siedzi w chałupie i medytuje. 
Powiadają, że po nocach liczy tysiączki, czy mu który nie 
zginął, a dniami całemi siedzi na skrzyni jak przymuro” 
wany, boi się zleźć z niej, żeby mu kto złociszów nie 
wyciągnął. Teraz taki bogacz nie potrzebuje już skrobać 
piórem, żeby parę złotych zarobić na papierosy. 

A może to nasza Gazeta takie szczęście przynosi tym, 
co w niej drukują, możebym ja tak pisywał do Gazety — 
to może i ja na loterji wygram? 

Z uszanowaniem 


Kępno. 


Bogumił 
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Z kraju i ze świata. 

Działdowa. 

„Działdowo przed 200-tu laty“. Dnia 24 ub. 
m. o godzinie B-ej wieczorem w sali Szkoły Rzemieślni- 
czej wygłosiła odczyt p. E. Sukertowa-Biedrawina, przed- 
stawiając dzieje miasta i życie mieszkańców Działdowa 
w XVlll-tym wieku, podkreślając, że mija właśnie 200 lat 
od czasu, kiedy została wprowadzana nowa ordynacja rze- 
mieślnicza. Prelegentka zaznaczyła, że w XVIII tym wieku 
żyli i pracowali dwaj zasłużeni duszpasterze; Pierwszy pro- 
boszcz zboru reformowanego, ks. Franciszek Cassius, który 
opracował gramatykę polską dla szkół mazurskich i wybu- 
dował plebanję na wprost zamku (dzisiejszy dam p. Stóhra). 
Drugi to arcypasterz (superintendent) działdowski i nibor- 
ski, ks. Samuel Tschepius, który opracował Kancjonał, A- 
gendę Pruską i przetłumaczył na język polski i wydruko- 
wał Arndta „Prawdziwe chrześcijaństwo", uratewał w 
czasie pożaru w 1733 roku cenne księgi polskie i niemiec- 


kie, oraz przybory srehrne, znajdujące się w kościele, a 
potem odbudował kościół, plebanję, szkołę, pożyczając na 
ten cel od miasta wszystkie zaoszczędzone pieniądze. Ale 
nie tylka z tych dwóch ludzi mogli być dumni Działdo- 
wianie, szczycić się mogli tem, że w Działdowie urodził 
się i wychował znakomity uczony, syn arcypasterza, Sa- 
muel Ernest Tschepius, którego nazywano „wśród żyjących 
pierwszym”, który znał doskonale polski język i polską 
literaturę religijną, pisał wiele o niej. W Królewcu posia- 
dał on bezcenny księgozbiór polski. Zgromadzeni słucha- 
cze w liczbie okoła 300 osób dowiedzieli się wiele bardzo 
ciekawych rzeczy o dżumie, która w latach 1780—1790 
zabrała na samych Mazurach 200,000 osób, a licznych po- 
żarach, z których najstrasżliwsze miały miejsce w latach 
rady miejskiej w owe czasy, o tem, jak wyglądało miasta 
przed 200 laty i wiele innych rzeczy. P. redaktorka Suker- 
towa-Biedrawina opracowuje historję miasta Działdowa 
i zamierza co pewien czas wygłosić odczyt o przeszłości 
miasta Działdowa (w różnych jego epokach). 

Państwowegno Seminarjum Nauczyciel- 
skiego. Nauczycielem religji mianawany został od dnia 
1 lutego r. b. kandydat teologii, Wilhelm Missol, 
który ordynowany zostanie w Warszawie dnia 13 marca 
r. b. Nowemu pracownikowi na niwie Pańskiej życzymy 
błogosławieństwa Bożego. 

25-lecie pracy pasterskiej. W lutym r. b. 
zbór ewangelicko-augsburski w Poznaniu obchodził uro- 
czyście 25-lecie pracy pasterskiej ks. Gustawa Mani- 
tiusa. Na uroczystość przybył N. P. W. Biskup Bursche 
z Warszawy, ks. dr. Rondthaler, dyrektor gimnazjum zboru 
ewangelickiego im. Mikołaja Reja w Warszawie, ks. Jerzy 
Kahane, ks. prefekt Tyc z Ostrzeszowa i wielu innych 
księży pastorów. W licznych przemówieniach podkreślono 
zasługi Jubilata, wnuka zasłużonego niegdyś superinten= 
denta. Ks. Manitius przez kilkanaście lat pracował w 
Zduńskiej Woli pod Łodzią, gdzie działał i pracował nie- 
zapomniany działacz z czasów powstania 1863 roku ks. pa- 
stor Boerner, ojciec p. Ministra Poczt i Telegrafów, gdzie 
cieszył się szacunkiem i sympatją. Redakcja nasza prze- 
syła Czcigadnemu Jubilatowi najserdeczniejsze życzenia 
dalszej owocnej pracy. 

Jak prędko powstała Gdynia! Tam, gdzie 
przed rokiem 1925 pasły się krowy, w roku 1931 załado* 
wano 3144 okręty, 

Zmarli. Zmarł w Działdowie dnia 26 ub. m. ś. p 
Rudolf Sompaliński, obywatel naszego miasta i cech- 
mistrz hanarowy kunsztu rzeźnickiego, cieszący się dużą 
sympatją i poważaniem. Przeżył lat 69, pozostawił w głę* 
bokim smutku żonę i 5-ro dzieci. Cześć Jego pamięci! 

— Ś. p. Zofja 2 Goidbergów Piątkowska, 
lekarz-dentysta w Działdowie, zmarła po długiej i ciężkiej 
chorobie w klinice w Warszawie, gdzie pochowana została, 
pozostawiwszy w strapieniu rodziców, męża i dwóch ma- 
łych synków. Żyła lat 35. 

W Płoaśnicy Wszechmocny powołał do wieczności 
przedwcześnie po długiej i ciężkiej chorobie córkę szano* 
wanych obywateli, ś. p, Helenę Sowiankę. Ukończyła 
ona kurs gospodarczy w Działdowie. Pogrzeb adbył się w 
niedzielę. Szkoda mlodego życia. Zbolałej rodzinie prze- 
syłamy wyrazy serdecznego współczucia. 


ODPOWIEDŹ REDAKCJI. 

P. K. Ledermanowi w Zofjńwce. W adpo- 
wiedzi na list Pana komunikujemy, że otrzymaliśmy 16 
złotych za kalendarze, rozsprzedane przez Pana. Za gorli- 
we zajęcie się tą sprawą dziękijemy serdecznie Jeden 
kalendarz, zamówiony dodatkowo, wysłaliśmy dnia 29-go 
lutego r. b. 


Od Redakcji. 


Kto pragnie, żeby Gizeta nasza, mino ciężkiego 
kryzysu, wychodziła nadal, niechaj nie zapomina we- 
dle możności opłacać prenumeratę. 
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pasieta. 
3) (Ciąg dalszy). 

Uby to ztojumieć i wogóle pojąć, dlaczego pszczeły bu- 
dują raz więcej psicjelich, innym razem ttutowyck tomóreE, 
trzeba zrozumieć i poznać dobrze tilta jasad, fióre poniżej 
przytacjzamy : 

1) Jeżdi rój osadjimy w pustym ulu na początfi, 
psycjoły najpierw wejmą się do butemy femótet pszczelich 
bopitre po pewnym czasie, raz wcześniej, to jnowu później 
prjechodją do budowy trutowych. 2) Jejeli marta w roju 
bardzo płodna, to plastrów 3 Tomórłami pszcjelemi bębDjie 
bej porównania mięcej, nij trutewych. 3) Przeciwnie, jeżeli 
mátta jest stara, lub mało płodna, rój pobuduje więcej Eo" 
mótet trutowych. 4) Rój j młobą mattą nlepłodną butuje 
mw pierwsjym rotu tylto pszcjele plastry. 5) Jeżeli podcjas 
budowania qniajda matfa w roju zginie, pszczoły do czasu 
wybodowania drugiej berg budować Eejwaruntowo lylfo true 
towe fomórfi. 6) © ile wytniemy psjcjołom pobudowane 
tamaiti trutowe, to pszczoły na cztery wypadli w trzech 
pobudują na nowo tatie some, a tylło w jednym pszczele. 

3 tego, co tu powiedjiane, wyprotaDzić mojimy nastę: 
pujące wniosti: 

1) Xoje 3 młodemi, niepłobnemi matfami, mojna osa< 
bjać na pociątfach. 2) 3 matami płodnemi lepiej osadjać 
na gotowe gniazdo, lub wye sjłuczną, im matta gorsza, 
starsja, tem to więcej foniecjne. 3) Rojom późniejszym čar 
mać gotowe qniazda, 4) Ra miejsce wyciętej Irutomwej wsyiue 
tować tawałti psączelej woscjyny.» 

iD sadDzanie. 

Zebrany rój osadzamy żaraj, lub cjefaniy wieczoru. Rój 
osadzony wiecjorem, prędzej utrjyma się w ulu. Mając wig- 
cej toi do osadzania, lub gdy nowy rój przychodji na mitj- 
sce macietjafa, robimy to w jich. Jejeli posiadamy ul 
nadstawiowy, to rój dobrze jest wpuszczać prez ocjfo. Do 
tego robimy sobie tal qwany stolet rojomy, lub tej używać 
my płachty. Stotel robi się } tawałfa desti długości 1 mes 
tra, sjerotości 25 centymetrów, grubości 2—3 «m. Stole 
obity jest 3 trjech stron cienliemi listerotami, twystającemi 
3 «m. U jednego fońca są nisfie nogi, tal, aby po ptzysta: 
mieniu do ula stote? stał pocbyło fu ziemi. Stole? opiera 
sig ma desce przebwylotomej sironą bez listewti. W drugim 
fońcu stołta opieramy naczynie 3 rojem. Wyjmujemy trochę 
psicjół cjetpafiem, posypujemy witłuj sicdta i przy semym 
octu, a nawet wsypujemy do środła uła, przyjtjawszy śię 
dobrze, czy niema matli. Pszczoły, wsypane, do ula zaczną 
buczeć, cjem zwabione pszczoły 3 naczynia, zaczną iść do ula 
równym marszem. Jeszcze równiej idg pszczoły. qoy ułetzae 
my w tatt jalg pałecjfą po ulu lub stołfu. TOśrób wolno 
masjerujących pszczół laiwo matię otnalejt i złapać. Złae 
pana malfę zamylamy w tlateczce i umiesjcjamy w ulu w 
górnej części gniazda. Do dwóch dniach uwalniamy matte 
4 Matecjfi. Żwyfle pszcjoły przej ten czas tyle nabudują plar 
sttów, 3e sjztoda im tego będiie opuścić. Gdybyśmy matti 
nie mogli edszulać i zamtnąć, to bobrie będzie Dać rojowi 
plaster 3 czerwiem niefrytym, to również przywiqje pszcącły 
do ula. © ile nowy rój stawia się na miejsce macictzara. 
mojna maiti nie zamyfać. (Cigg dalszy nastąpi) 


: p 

Aycie gospodarcze Polsfi. 
prolonqata EFredytu. przypadająca w lułym r. b. 
tata Eredylu pod zastaw boja zostaje rojlcjona przej Sant 
Dolsti na trzy równe części. ftóre płatne będą rajem 3 ra- 
tami, przypadającemi to regulowania w marcu, fwielniu, 
maju i cjerwcu zr. b. Powyjsye jdrjądicnie Dotyczy również 

Tredytóm jaliczfomwych dla drobnego rolnictwa. 


Sledaie solone w Gdyni. Ra polstim stattu 
„Cborzów" przywieziono bo Gdyni piertwsią partje 100 toun 
śledzi. €ałość połowów na polsfich statfach wynosi 2000 
tonn, fióre nadejdą jeszcje do Gdyni w bicjącym sejonie. 
Jato towar polsti — śledzie te są wolne ad cła. Gzynno* 
Źci solenia i becztowania, ltóre botąd oTbimaly się m Doe 
landji, w biejącym tolu rozpoczęte będą me wlasnym, nowo, 
wybudowanym przed dwoma miesiącami magazynie, w pors 
cie rybactim. Sledjie w Gtym są notowane o 30-—40 pro» 
cent mijej od cen warszawsttcb. Ceny obliczane są tylfo w 
złotych, qdy tymcjastm na rynfu qdaństim bantel śletjicwy 
3 polsfą odbywa się w fumtach anqielstich i dolarach. [ | 


Polsti wywóz. 

Wywóz bydła do Grecji i Szwajcatji. Bydło, 
wysyłane dotychczas 4 polski do Szwajcarji, jest bewjględe 
nie pierwszego qatunfu, jełnafie rynet sjwajcatsti wymaga 
towaru ob 600 tilogramów mjtcyj, a wiet bydłęcia nie po» 
winien przełracjać 2 1 pół lat. lymczasem polsfie sztufk 
wagę tę osiąqają dopiero w baleto starszym miefu. Wobec 
tego rjąd szwajcarsti proponuje sprowadzić ze Szwajcarii 
odpowiednią ilość sjtut bytła wspomnianej rasy dla pe. 
prawy polstiej pobowli, a wówczas orrzymalibyśmy towar, 
odpowiadający warunfem ryntu szwajcarstiego, a tem sa: 
mem jdobylibyśmy prawdopodobnie na stałe sjmajcarstl ryc 
net zbytu. Również i wywóz do Grecji jarówno polstiego 
bydła jat i trzody chlewnej, po szeregu próbnych transpor. 
tów, przybiera coraz prattycjniejsze formy. W lutym r. b, 
odwiedzili Centralna Tarqowitę w Mysłowicach fupcy grec- 
cy, rejultatem cjego było wyslanie do Grecji 333 sztuti bys 
dta i 915 sztut wieprzy. Tafze ostatnio prye firmę „Bos“ 
w Rrafowie załatowano 3 Polsti to Grtcji transport na 
otręt „Volgas“ w porcie rumuńsfim Constaniy. (ranśport 
sHłabał się 3 400 sztut bydła, 100 sztut nierogacizny, 1500 
śjtut baranów, 16 situt feni I 100 situ? cieląt. 


——— 
; 
Rynti. 

Ceny jiemiopłodów w Poznaniu, ptacono w 
dniu 27 lutego 1932 r. ja 100 tilogramóm: żyto nowe suche 
23,75, jęczmień 20,50, owies pastewny 20,75, mata żytnia 
G5.pteceniowa 36.50, mafa pszenna 6frprocentewa 38.50, 
otręby żytnie 15,00, otręby psjenne 14,75, czepał 33,00, wy. 
Ia 24,00, pelusyta 23,00, qroch Mittorja 26,00, łubin nie: 
biesf: 13,00, tubin jółty 17,00 złotych. podajemy ceny najwyjsje. 

Ceny jiemiopłobdów w Berlinie. Placono w Oniu 
28 lutego 1932 roľu 3a qboge i nasiona oleiste 3a 1000 filo» 
gramów, inne ja 100 Eg.: pszenica nowa 251,00. żyto no: 
we 195,00, jęczmień jary brotwarny 174,00, jęczmień przemia: 
łowy pastewny 167,00, owies matchijsfi nowy 156,00, mąfa 
pszenna 34,75, mąfa żytnia 70 procentowa 29,50, otręby psien* 
ne 10,40, otręby żytnie 10,25, groch „Victorja“ 27,00, groch 
Orobny jadalny 23.50, drocb pastemny 17,00, peluszta 18,50, 
bób 16,00, wyta 1900, łubin nicbiesfi 12.00, łubin żółty 
16.50, seradela nowa 35,00, tucby Iniane 12,40, wytłoti sue 
che Erajowe 4.70, mytłofi Soja 12,40, płarfi ziemniacjane 
14,00 maret. Podajemy ceny najtoyjsze. 


„Óajzeta Mazucsta* i „Rowiny*, pisma, pe. 
święcone sprawom lutu ewanqelictieqo, wychodza co nies 
dzielę. Prenumerata Posjtuje miesięcjnie, łącznie 3 Dodatliem 
„Rasy; Świat* i „Nasz Swiatet” 1 złoty 3 odnoszeniem do 
domu. Wla płacących ja cały rol 3 góry opłata wynosi 
8 złotych. Dla płacących za pół rofu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących twartalnie 3 góry 2 złote 50 qrosjy. 


Nebdatcja w Warszawie: ulica Boja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8-98-24. 


Konto cjefowe Rr. P. R. O. 4852. 


Rebdaftor odpowiedzialny: Emilja Sulertowma-Bitdrawina. 


Wydewca: Zrzeszenie €wangelifów Poiatóm. 


Duutarmia £. Młodusjewstiego w TWarsjawie, ulica Złota Mr. 45. Telefon: 747.94. 


